
Wychodzi We wtorek,ezwai~ 
■Jt i sobotę. Co sobota dołą

czony jest arkusz R o z m a i -  
r o ś c i, pisma ku pożytkowi 
i  zabawie. Prenumerata Gn- 
aety z Dodatkiem i Rozmai
tościami w yn osi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr. , nu 
poczcie lwowskiej 5 zr. 
IZ kr., na wszelkich innych 
pocztach s zr. 16 kr. mon. 
kouw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

W t rek

L W O W S K I .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Za
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiersza w- pól 
kolumnie (drukiem Karmom) 
za pierwszy raz s k r ., a za 
każdy następujący' raz tytko 
po i H'i kr mon. k<>nw. Za 
większe litery płaci się po
dług tego, ile na zwyczajny 
druk obrachoware miejsca 
zajmą, lledakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.'

M ro‘ 1 £ £ .  1 9 . października £,><£«?.

Przegląd artyfenłów.
Wiadomości zagraniczne: A n g l i k a :  Głos dzień- 

nilta Times o sprawach Szwajcaryi.
F r a n c y j a :  Zmiana ministrów w Madrycie.—  

Ilsiąże Aum ale stanął juz w Algierze.
P a ń s t w o  P a p i e z l t i e :  List jenerała Jezui

tów do redaktora dzieńnika Courrier franęais, 
odpierający zarzut, jaltobyJezuici byli prze
ciwni reformom Papieża.

P r u s y :  Proces przeciw Polał;om  (Ciąg dalszy).
Kou-iny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Z  Bia

łej. —  Z  Ołomuńca. —  Wiadomość dla osób 
chcących nabyć machinę do żęcia zboża wyna
lazku Tymiuieckiego.—  Otworzenie Itolei że
laznej Ihakowsko-góruo-szlązhićj. —  Szpa
ragi , jako lcltarstwo na podagrę i chiragrę.

Dodatek nadzwyczajny: Uwagi nad Terminolo- 
giją nauli społecznych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ie l f& a  i Srfi»»scSjJ5*ł.
Z L o n d y n u  dni a  9. p a i  d z i c r n i lt a. 

Gazeta Times zawiera o sprawach szwajcarskich 
następujący długi artykuł, w którym się wyraża 
za slrońnictwem osobnego przymierza przeciw 
Strońnictwu kantonów radyltałnych : »Sejm lc- 
deracyi Szwajcarskiej odłożył swoją decyzyję 
względem użycia środków przymusowych prze
ciw małym kantonom aż do połowy paździer
nika, to jest do takiej pory roku , w której nie 
łatwo będzie przedsięwziąć wyprawę w góry 
szwajcarskie , ale w której skończone żniwa i 
winobranie nastręcza rolniczemu ludowi więk
szą sposobność rzucenia się do broni, niż win
nych porach roku. Wszelako my mamy za
wsze jeszcze nadzieję, że haniebny charakter 
tej nienaturalnej walki i nieznośne ciężary, 
łtlóre uzbrojeuia do domowej wojny wkładają

na ludność W'8zystki li kantonów, przywiodą 
Szwajcaryję do rozumu i sparaliżują nieszczę
ściem zagrażającą czynność radykalnych p_rze- 
wodźców. Nasza nadzieja utrzymania, pokoju 
polega także zupeluie na domniemanym braku 
sil i jedności zaczepnego strońnictwa. Nie masz 
najmniejszego powodu do przypuszczenia , że 
przedsięwzięte juz środki i przywiedzione nie
dawno do skutku na sejmie z mała większościąU U Ł
głosów uchwały, skłonią partyje katolicką do 
odstąpienia od dawnych praw sw oich, albo 
ze zawarte dla obrony praw kantoualnych osobne 
przymierze, zmuszą do rozwiązania się, i przy
właszczonej władzy drugiej części fedcracyi , 
pornicnionc prawa na łup oddadzą. —  Główną 
zasada wszelkich federacyj jest : żc zwierzch- 
nicze państwa, stanowiące talii rodzaj Związku, 
wyzuwają się tylko z owej części swojej zwicrzch- 
niczej władzy, jaka w składzie Związku wyraźnie 
jest oznaczona, wszystkie zaś inne władze za
chowują w zupełnej niepodległości. Taką jest 
podstawa artykułu Federacyi między' Stanami 
Zjednoczonemi Ameryki północnej i między 
członkami niemieckiego Związku. My pogar
dzamy niewolnictwem Murzynów, ale mieli
byśmy to za potworne naruszenie publicznego 
prawa , gdyby państwa nowej Auglii i chciwy 
honoru gubernator N o w e g o  Jork. u , na kon
gresie Sianów Zjednoczonych, chcieli przywieść 
do skutku wypowiedzenie wojny przeciw H e n- 
t u c k i  i W i r g i n i i ,  ponieważ ustawodaw
cze zgromadzenia tych państw pozwalają nie
wolników posiadać. Owoż cała Europa zgadza
łaby się z protestaoyją liberalnej partyi, gdyby 
potężniejsze państwa niemieckiego Związku 
chciały sobie przywłaszczyć prawo przypisywa
nia nstaw Hanowerowi lub Bawary! w takich 
rzeczach, które pod kompetencyję Związkowego 
Sejmu nie podpadają. Rozporządzenia, które 
niedawno większością czterech głosów otrzy- 
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maty w Bernie sankcyjo sejm u, posuwają się 
sie tak daleko , iż zaprzeczają pomicuione za
strzeżenia niepodległości, i pierwiastkowe kan
tony poddają pod nicgraniczoną tyraniję więk
szości. Lecz nim będzie można wykonać te 
rozporządzenia, potrzeba wprzódy pokonać 
mieszkaóców, przeciw którym one są wymie
rzone. Ze stanu niepodległych Szwajcarów, 
którzy dosłownem brzmieniem związkowego 
aktu sa skonfederowani, możnaby ich tylko 
przemocą oręża przenieść w stan poddanych , 
łuórzyby musieli się poddać centralnej władzy. 
W  każdej innej części świata uwazanoby takową 
zaczepkę, tak jak ona zasługuje, za haniebne 
usiłowanie narzucenia drngim władzy, dla któ
rej nie masz żadnej sprawiedliwej lub legalnej 
sankcyi, niszcząc przez to prawa i przywileje 
państw pomniejszych ; a chociaż z powodu są
siedztwa kanionów i dawnych ich stosunków 
takowa walka nosi na sobie wiele znamion 
wojny domowej, jednakże, w miarę jak sławiące 
opór kantony są państwami niepodległemi, wy
chodząca z Beruy i Zurychu uchwała ujarzmie
nia ic h , jest trudną do rozróżnienia od aktu 
zaczepki zewnątrz. Oto je s t , co w tej chwili 
nazywają w Szwajcaryi liberalizmem. Pod rady
kalną reformą rozumieją obalenie najdawniej
szych republik w Europie i poddanie ich miesz
kańców pod rewolucyjny despotyzm. Na szczę
ście jest wszelki powród do wierzenia , że usi
łowanie to nastręcza mały widok pomyślnego 
skutku ; dopoltąd siedm kantonów W połączeniu 
pozostaną, będą zapewne w stanie wypełnić za
miar swego obronnego przymierza.*

Francjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  10. p a źd z i e r n i li a. Mini- 

steryalue dzienniki podobnie jak i pisma opo
zycyjne zawierają dziś telegraficzną bez ko
mentarza depeszę, która donosi o składzie no
wego ministeryjum w M a d r y c i e  pod prezy- 
denctwem jenerała N a r v a e z . Co do powyższćj 
depeszy, łatwo da się to pojąć, gdyż fakt prze
mawia zewszechmiar głośniej, niż wszelkie 
możebne komentarze, i oznacza widocznie uzy
skany zamiar na korzyść fraucuzkicgo wpływu; 
ale rzecz naturalna, że opozycyjne pisma m il
czą przynajmniej na teraz, dlatego, bo na
wet w tym obrocie rzeczy w M a d r y c i e ,  upa
trują korzyść dla ministeryjum. Tylko Natio
nal czyni niektóre uwagi, zmierzając do tego, 
że dymisyjonowanie S a l a m a n k i  śród no
wych jego finansowych projektów i postawie
nie na jego miejscu jenerała N a r v a e z a ,  na
leży przypisać wpływowi jenerała S e r r a n o ,  
którego stronnictwo moderadosów znowu opa

nowało dla używania go za narzędzie do swo
ich planów. Jakie były prawdziwe dźwignie 
do tej nagłej gabinetowej zmiany, to pokrywa 
na ten raz jeszcze gruba zasłona, owoż trzeba 
czekać, aż pokąd takowa się nie odwinie. Ale  
to jest pewna, ze tu w gabinecie są bardzo 
kouteńci z tego obrotu rzeczy w M a d r y c i e ,  
i że wczoraj zaraz po nadejściu tej telegrafi
cznej depeszy, oznajmiono jej treść królowej 
M a r y i  K r y s t y n i e .  Nowy konserwacyjny 
dzieńnik Conservateur odzywa się z tego po
wodu szumnie i zapytuje , co też powiedzą o- 
pozycyjne pisina o zachowaniu się francuzkiej 
dyplomacyi w Hiszpanii. »My nieżądamy od 
ich patryotyzmu,* mówi dalej, »nic innego, jak  
tylko, aby tak oceniły zwycięztwo francuzkiej 
polityki, jak uznały efemeryjay pomyślny sku
tek polityki angielsltićj.* W  tych słowach ob
jawia się dość jasno , w jakiem świetle tutej
szy gabinet tę sprawę uważa.

Marszałek S o u 11 zajmuje teraz w izbie parów 
po książętach królewskich pierwsze miejsce. 
Na publicznych uroczystościach ma równy sto
pień z książętami i prezyduje w radzie mar
szałków.

Odebrano już wiadomość o przybyciu księcia 
A u m a l e  do Algieru. Stanął on tam w nocy 
z dnia 6go na 7my b. m.

Państwo Pastićzkic.
Następująca jest treść zupełna nadmienio

nego w przeszłej Lwowskiej Gazecie listu, któ
ry jenerał towarzystwa Jezusowego Ojciec Jan 
F w a n i e l i s t a  R o o t h a a n  napisał do re
daktora dzieńaika Courier Franęais : W  R z y- 
m i e d n i a  14. w r z e ś n i a  1847. Mości Pa
nie 1 Dziennik Wpana z dnia 27. sierpnia za
wiera bezimienny list z Rzymu, z którego wy
czytałem następujące miejsca :

»Wstcczne strońnictwo Jezuitów jest w cią
głym spisku przeciw P i u s o w i  IX  !*

»Sardynija zdaje się wspierać Piusa I X ; ale 
partyja Jezuicka jest potężną w Piemoncie.* 

»Jesteśmy przekonani, że austryjacko-jezui- 
ckie strońnictwo używa wszelkich środków dla 
obalenia kardynała F  e r r e t i.«

»Pomimo niechęci, którą czuję, naprzykrza
nia się publiczności mojemi sprawiedliwemi za
żaleniami przeciw uporczywej złośliwości, nie 
mogę jednakże na to pozwolić, aby bez od
parcia znalazły wiarę twierdzenia, które, gdyby 
niebyły bezzasadne, mogłyby się stać bardzo 
niebezpiecznemu*

»Ja nie wiem zgoła, Mości Panie, co chciał 
wyrazić korespondent W pana, mówiąc o p a r 
t y !  j e z u i c k i e j ,  o w s t e c z u e m  j e z u i -
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uawalne i ustawiczne deszcze zniszczyły nadzieje, 
jakie na ten rok miano, i zagrażaja na przyszły 
rok podobnym smutkiem, jakiśmy z tym rokiem  
całkiem z siebie otrząść pragnęli. Jednak przez 
tyloletnie klęski przyzwyczaiwszy sic juz do 
mniejszych wygód życia, moglibyśmy z spo
kojniejszym umysłem roku przyszłego oczeki
wać, gdyby nam nieba teraz jeszcze stalszą da
ty pogodę, i oziminy, których dotąd bardzo 
mało w ziem i, zasiać pozwoliły. Ustawiczne 
słoty, choroby i śmiertelność w naszym obwo
dzie tamowały prawie od środka czerwca zwy
czajną komunikacyją ludności, dlatego tez nie 
było nam tak łatwo jak kiedyindziej dowiedzieć 
się i przekonać o wypadku tegorocznych zniw 
tak wiele obiecujących , to jednak pewna : iż 
pierwsze siano rzadsze i niższe od przeszłoro- 
cznego, znacznie ucierpiało od deszczów i wy
lew ów ; to tez w tera dość drogiem sianie, 
które na nasze targi przywożą, mało widać o- 
wej powabnej zieloności, jaką w zwyczajnych 
latach miewa. Podobnie powiodło się i dotąd 
powodzi z otawami. Z boże, przez ulewy, a 
bardziej jeszcze przez niepamiętny brak robo
tnika i drogość onego, także po części nagniło 
i cokolwiek powyrastało; jednak niezmordowa
na pilność naszych gospodarzy, trzeci juz rok 
z natarczywością żywiołów walcząca, potrafiła 
po największej części ocalić zbiory od wszel
kiego uszczerbku. Żyto jest o połowę namło- 
tniejsze niż przeszłego roku ; pszenica jeźli nie 
przewyższa to pewnie wyrównywa przeszłoro- 
cznej w plonie. Owies urodził się obficie, ale 
jak nam donoszą, niedosiano go wszędzie, i 
najwięcej od deszczu ucierpiał. Jęczmień zro
dził przynajmniej w dwójnasób, tak jak w prze
szłym roku, i jak się zdaje najmniej na de
szczu leżał. Dlaczegóż więc obawiamy sic nie
dostatku? Łatwo dać na to odpowiedź, kto tyl
ko zna nasze okolice ziemniaczane i kapuścia
ne. Kapusty wiele gąsienice do szczętu zjadły, 
a ziemniaków co nie zgniło, to jeszcze w zie
mi przed mrozami truchleje. Wykopane do
tąd ziemniaki są po części dość piękne, ale 
cóż kiedy w ogólności ledwie nasienie wróciły, 
a mało jest takich m iejsc, któreby dwoma lub 
trzema ziarnami pochwalić się mogły. —  Nasi 
gospodarze dotąd nic prawie zboża na targi nie 
dowożą, bo jak mówią, nie mają młocarzy dla 
słabości i braku ludu. W  naszem tu mieście 
śmiertelność nadzwyczajna całkiem już ustała 
i nic o chorobach nie słychać. Także i w oko
licy choroby i śmiertelność są wcale nieznaczue. 
Ale jeźli z okolicy nie dostarczają nam zboża, 
to zato dowóz onego z Krakowa i z dalszej 
Galicyi, tudzież maki ze wschodnich obwodów

jest ciągle żwawy; ceny zaś podniósłszy się przed 
kilką dniami, teraz stanęły a nawet cokolwiek 
zwolniały, gdyż potrzeby bywają szybko zaspo
kojone. Korzec pszenicy stoi u nas teraz na 9 
do 10 z r ., żyta 7 do 8 z r ., jęczmienia 0 do 7  
zr ., owsa 3 zr. 12 k r., ziemniaków 8 zr. 12  
kr. do 3 zr. 30 kr. mon. kon. Korzec krup 
hreczauych 12 z r ., jagieł 13 zr. mon. kon„ 
Cetnar mąki pszennej 8 do 9 z r ,, żytnej 7 do 
8 zr. mon, kon. Wiadro okowitej 22 zr. 30 kr. 
m. k. (t. j. garniec po 1 zr. 36 kr. m. k.) W eł
na słabo idzie w handel, i ma ceny od 5 do 
8 procentu niższe od tych, jakie były na na
szym jarmarku sierpniowj'm.

Ceny innych produktów są teraz takie: C e 
t na r  kminku 11 zr. 30 k r .; koniczu (małe 
zapasy a żadnego pokupu) 15 zr. 30 k r .; ko
nopi (przy wtelkiem dopytywaniu się małe za
pasy) 14 do 16 z r . , pączkowych 18 do 19 z r . , 
z g rz e fc i  (bez pokupu) 7 z r .; kopru włoskiego 
13 z r .; miodu węgierskiego 17 z r ., galicyjskie
go 14 z r .; potażu węgierskiego 9 do 11 z r ., 
galicyjskiego 8 zr. 30 kr. do 0 zr. mon. kon.

Za odstawę QFrachlJ płaci się od cetnara: 
Z  B i a ł e j  do Krakowa 36 Itr., do Tarnowa i 
Sącza 1 z r ., do Rzeszowa 1 zr. 24 k r ., do Ja
rosławia 1 zr. 30 k r ., do Przemyśla 1 zr. 42  
kr., do Lwowa 2  zr. 24  kr., do Brodów i Tar
nopola 3 z r ., do Stanisławowa 2 zr. 42 k r., do 
Czerniowiec 3 zr. 12 kr, do Ostrawy 32 kr., 
do Lipnika 48 kr , do Gliwic 36 kr., do Wro
cławia 1 zr. 28 kr. mon. kon.

— — - — — t

Z Ołomuńca. Targ na woły d. 13go października.
Z  przypędzonych w tym tygodniu z Galicyi 

2810 wołów, sprzedano w L  i p n i k u dla W ie
dnia 4 5 0 , a na naszym targu stanęło 1860  
sztuk. Poltup był żwawy, atoli ceny cokolwiek 
niższe, bo woły średniej tylko były jakości i przez 
złe drogi popodbijały się. —  W  Wiedniu stoi 
cetnar wołu na 45 zr. w. w.

Wspomnione wyżej woły p r z e d  t a r g i e m  
dla W i e d n i a  sprzedane , w trzech były party- 
jach , mianowicie: l )  Jaltób N . , z Tysmieni- 
cy , sprzeda! 119 wołów, parę w wadze 9 %  
cetnarów, po 385 zr. w. w. z 3 radaszu ; 2) 
Mojżesz Tabak, z Zurawna, 180 wołów, parę 
w wadze 93/ a cetu., po 392 zr. 30 kr. w .ow. 
z 3 / a radaszu ; 3) Szapsel Fichmann , z  Z u 
rawna , '162 wołów, parę w wadze 10’/ś  cetn. 
po 400 zr. w. w. z 6 radaszu.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  Kiwa W est-
rcich, z Liska, 60 w ołów; 2) Jaltób Medalt, ze 
Stryja, 105 ; 3) Herman Hatschek, zSi noutz ,  
•100; 4) Herman Hatschek, z Sinoutz, 1 5 7 :



5) Salomon Hrdliczka’, z Jazłowca, 1 03 ; 6) 
Ignacy Berman, z Zurawna , 129 ; 7) Mojżesz 
Allerhand, z Zurawna, 1 7 4 ; 8) Chaim Dym, 
z Sinoutz, 98 ; 9)_SaIomon Ilett, z Nowosielic, 
123 (hrów) ; 10) Samuel Itorbel, z Nowosie
lic, 117 ; l l )  Samuel K orbel, z Nowosielic, 
1 3 0 ; 12) Herman Burz, z Nowosielic, 66. —  
Małemi parłyjami 435. —  Ogółem i860.
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P arty ję  Nr. i .  kawałkam i.
1\ f

Z  partyi Nr. 2. do Pragi 63 320 — — 8 1]^
!S partyi Nr. 3. do Berna 90 315 — — 8
P artyję Nr. 4. po części i

i
P arty ję  Nr. 5. deto. ;
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i Pragi .............................. 70 CQ2 40 — 7>J2
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Z  partyi Nr. lo . do Austryi 100 345 - — 8 ?>2
Z  partyi Nr. 11. do Pragi 110 320 — 3 8
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M ałe partyję z e  wszystkiem . 1
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Wiadomość dla osób chcących nabyć

machinę do żęcia zboża
wynalazku p. T  y m i n i e c k i cg  o.

Umieściwszy o tym wynalazku obszerniejszą 
wiadomość w Gazecie Lwowskiej Nr. 114, uzu
pełniamy ją teraz tern, że wynalazca poda! do 
Gazet Warzawskich, iż machiny te wyrabiane 
będą w Królestwie Polakiem w zakładzie rzą
dowym w B i a ł o g o u i u  (pod miastem K i e l 
c a m i ) ,  takie i w W a r s z a w i e  w zakładzie 
p. p. L i l p o p a  i Z a k r z e w s k i e g o .  Cena 
machiny, po zrobieniu pewnej ilości egzem
plarzy oznaczoną zostanie ; teraz zaś zapewnia 
się, że jedna machina więcej, niż 3000 złotych 
polskich (czyli 150 czerwonych złotych) ko
sztować nie bedzie. Złożona bedac po wiek-o c. & c r &
szej części z zelaza kutego i z części drewnia
nych, z łatwością na wsi przez kowala i stola
rza naprawioną być może. Gdy zaś w powy
żej wyrażonych zakładach nie dostanie goto
wych machin, przeto ci, którzy je  chcą zamó
wić, niech się wcześnie z zaliczeniami zgłoszą, 
albowiem od chwili zamówienia, machina do
piero po upływie trzech miesięcy ukończoną 
być może.

Otworzenie kolei żelaznej
kralcuwsko - górno - szlązkiej.

Gazeta Krakowska donosi, iż dnia 13. b. m . 
odbyło się uroczyste otworzenie kolei żelaznej 
krakowsko-góruo-szlązkiej. (Odtąd więc można 
już z K r a k o w a  jechać nieprzerwanie koleją 
żelazną : do Wiednia, Pragi, Wrocławia, Berli
na, Hamburga i t. d.).

Szparagi, jako lekarstwo 
na podagrę i cliiragrę.

Starzec 73letui w południowej Rosyi w Kry
mie, podał temi czasy następującą wiadomość 
do pism publicznych: Przez lat czternaście
cierpiałem na podagrę ; ciężka la choroba 
gnieżdżąca się w wstawach nóg od wielkich pal
ców do kolau , objawiała się r.ieznośnem łama
niem , kurczami , paleniem i puchliną. Coraz 
częstsze i siluiejsze miewałem paroxyzmy, i to 
aż do końca marca r. 184 4 , w klórymlo czasie 
za poradą jednego z moich znajomych , zaczą
łem  się leczyć szparagami. I tak od początku 
kwietnia tegoż roku, jako pierwszego zjawienia 
się tej dzikiej jarzyny , aż do nastania ogrodo
wych szparagów, używałem ich Lez przerwy po 
jednym funcie codzieńnie przez dni 27, jedząc 
je z rana na czczo, bez żadnej przyprawy, tyłku 
po prostu w wodzie zgotowane. Początek ltura- 
cyi byl nader pom yślny, albnwiem w dalszym 
ciągu tegoż roku choroba moja rzadko i daleko 
słabiej mnie napastowała. Gdy na wiosnę roku 
1845 pojawiły sic szparagi, zacząłem ich znowu 
używać, i przez jakieś natchnienie pić odwar 
tychże, ile go zostawało od funta zgotowanych 
szparagów, nie jedząc już ani pijąc nic więcej 
aż do obiadu , przy którym zachowywałem ści- 
stą dyjetę. Skutkiem tego, w ciągu całego roku 
1845 symptomala podagry zjawiały się tylko 
jakby przelotnie, a od roku 1846 przy podobnem 
w właściwym czasie używaniu szparagów i ich od
waru, nic czułem już żadnego holu, i wszystkie syin- 
ptomata podagry i chiragry znikły zupełnie; puchlina 
w nogach i ręku rozeszła się; zacząłem wstawać i 
chodzić; wstręt od Chleba, mięsa i licrhaty, który 
trwał biisko dwóch lat, zniknął; wrócił sen i apetyrt. 
iednóin słowem czuję się w takim stanie zdrowia, ja
kiego ożywałem przed pierwszym atakiem podagry. 
— To doświadczenie przekonało mnie o skuteczności 
szparagów i ich odwaru, który jak uważałem uajwię- 
cćj dzidłat ku radykalnemu wyleczeniu podagry i chi- 
ragry. Niektórzy lekarze dowiedziawszy się o mo- 
jetn wyzdrowieniu , które przy zadawnionej chorobie i 
uośó późnym wieku zdawało się niepodnhnein , pora
dzili mi, ażehy szparagi zebrane w właściwej porze, 
suszyć, dla używania odwaru, który zdaje się hyc w 
tym razie lekarstwem najskuteeznicjszeni.

jledaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  K r a ó c i s z k a  K r a t t e r a
(Drukiem I * i o t r a  1’ i l l c r a  w c  L w o w ie .}  (ztoduf. nailz.)


